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Objawienia Pańskiego w Bliznem

Druga niedziela po Narodze-
niu Pańskim wprowadza nas 
w tajemnicę boskiej i ludzkiej 

natury Jezusa Chrystusa. Święty Jan 
Ewangelista w prologu do Ewangelii 
zawiera najważniejszą prawdę o Je-
zusie mówiąc, że „Słowo stało się 
ciałem”. Na początku wszystkiego 
jest Słowo, które jest Bogiem. Kiedy 
pomyślimy o potędze słów, nawet 
tych ludzkich, może łatwiej zobaczy-
my, jak ważne jest, by słuchać Boga 
i iść za Jego Słowem. Doświadczamy 
codziennie, jak łatwo zranić kogoś 
słowami i, przeciwnie, jak szybko 
dobre słowo pociesza, dodaje sił. 
Wielkie ideologie też najpierw sto-
sowały i stosują odpowiednie hasła, 
nazywają rzeczywistość używając 
subtelnych form kłamstwa, zacierają 
granice i podają nowe rozumienie 
słów. I tłumy za tym naiwnie idą, my-
śląc jeszcze, że postępują racjonal-

nie, obiektywnie, w sposób „niezależny”. Dlatego 
świat tak alergicznie traktuje katolików, bo w wie-
rze Kościoła jest miejsce na sprawiedliwy osąd 
rzeczywistości i zdolność rozróżniania dobra od 
zła. Słowa mają moc wpływania na ludzkość. Pa-
miętamy też bohatera III części „Dziadów” Ada-
ma Mickiewicza, który pragnie dostąpić władzy 
na duszami ludzkimi. Jednak to jest Bożą kom-
petencją, by dawać życie przez słowo i żadne 
ludzkie próby zmieniania świata na lepsze przy 
użyciu ideologii nie przynoszą prawdziwej Wolno-
ści i Życia. Wręcz przeciwnie widzimy, często nie-
stety z dłuższej perspektywy, śmierć, zniszczenie 
i zniewolenie, jakie po sobie zostawiają.

 Czym, a raczej Kim jest to Słowo? Jezus 
przez swoją naukę daje nam życie. Czy kiedyś 
zdarzyło się komuś doświadczyć, jak wydarzenia 
danego dnia można wieczorem zobaczyć wła-
śnie poprzez Słowo Boże dane na ten dzień w li-
turgii? Ile zachwytu i miłości może wzbudzić to 
Boże prowadzenie! Nasze życie wtedy rozkwita, 
ale też rozwija się w nas Życie Wieczne – pozna-
nie Boga samego. Słowo daje światłość, oświetla 

mroczne zakamarki naszej duszy, prowadzi nas 
we mgle wydarzeń tego świata. Jezus daje nam 
mądrość, o której dziś słyszymy w każdym czy-
taniu. Święty Paweł modli się, by Efezjanie otrzy-
mali „ducha mądrości i objawienia w głębszym 
poznaniu” Boga. To nie jest intelekt, inteligen-
cja, spryt, błyskotliwość, ale mądrość widzenia 
działania Bożego w naszym życiu i w zbawianiu 
świata od zła wszelkiego. Łaskę mądrości można 
wyprosić i otworzyć się na nią przede wszystkim 
zgłębiając mądrość Słowa Bożego. Wtedy moż-
na doświadczyć, że Bóg „umacnia zawory bram 
twoich”, jak głosi dzisiejszy psalm 147. Z biegiem 
czasu okazuje się, że nie poddajemy się tak ła-
two pokusom, lepiej rozeznajemy podstępy kusi-
ciela i  nasze życie coraz mocniej ugruntowane 
jest w miłości Boga i ludzi. Podejmijmy więc dziś 
konkretne noworoczne postanowienie, by przez 
częstszą lekturę Biblii nauczyć się widzieć działa-
nie Boga w naszym życiu. Z radością odkryjemy, 
że jesteśmy Jego dziećmi. Tego doświadczenia 
wszystkim życzę. 

Anna Bielawska

To co wciąż istnieje, co można dotknąć w Jezusie, początek, Słowo. W Nim wszystko się zawiera. 
Mądrość ludzka nie jest w stanie dotrzeć do początku. Cóż znaczy bez Słowa Życia. Przyszło do 
swoich, a swoi Go nie przyjmują, bezwiednie otwierając się na pustkę i bezład. Bogu niech będą 
dzięki, że pozwala nam otwierać się na to Słowo, aby z Jego pomocą stawać się dziećmi Bożymi.

CZYTANIA NIEDZIELNE: 
(Syr 24,1-2.8-12); 
(Ps 147,12-15.19-20); 
(Ef 1,3-6.15-18); 
Aklamacja (1 Tm 3,16); 
(J 1,1-18);

SŁOWO TYGODNIA z EWANGELII wg św. Jana (1,1-18) fragment
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Na początku było Słowo,a Słowo było u Boga, i Bogiem było Słowo. Ono było na początku u Boga. 
Wszystko przez Nie się stało, a bez Niego nic się nie stało, co się stało. W Nim było życie,a życie było 
światłością ludzi, a światłość w ciemności świeci i ciemność jej nie ogarnęła. Pojawił się człowiek po-
słany przez Boga - Jan mu było na imię. Przyszedł on na świadectwo, aby zaświadczyć o światłości, 
by wszyscy uwierzyli przez niego. Nie był on światłością, lecz [posłanym], aby zaświadczyć o światło-
ści. Była światłość prawdziwa, która oświeca każdego człowieka, gdy na świat przychodzi. Na świecie 
było [Słowo], a świat stał się przez Nie, lecz świat Go nie poznał. Przyszło do swojej własności, a swoi 
Go nie przyjęli. Wszystkim tym jednak, którzy Je przyjęli, dało moc, aby się stali dziećmi Bożymi, 
tym, którzy wierzą w imię Jego - którzy ani z krwi, ani z żądzy ciała, ani z woli męża, ale z Boga się 
narodzili. A Słowo stało się ciałem i zamieszkało wśród nas. I oglądaliśmy Jego chwałę, chwałę, jaką 
Jednorodzony otrzymuje od Ojca, pełen łaski i prawdy.  (...)

Słowo, które działa

Ks. Marian Rowicki

SIEDEMDZIESIĄT LAT
Ż

Y
Ć

 S
Ł

O
W

E
M

 B
O

Ż
Y

M



TYGODNIK PARAFIALNY NR 585

Z ŻYCIA 
KOŚCIOŁA I PARAFII

Kopernik w Rzymie
Jubileusze w Rzymie przyciągały pielgrzy-
mów od wieków. Również nasz wielki ro-
dak Mikołaj Kopernik przybył do Wieczne-
go Miasta na Jubileusz 1500 roku. Według 
historyków, astronom przyjechał do Rzymu ze 
swoim bratem Andrzejem najprawdopodob-
niej wiosną 1500 roku i przebywał tutaj około 
dziesięciu miesięcy. Jest możliwe, że Mikołaj 
odbył praktykę w kurii rzymskiej oraz wygłosił 
w Wiecznym Mieście jakieś wykłady z mate-
matyki i astronomii. Wiele na temat pobytu 
słynnego polskiego astronoma w Rzymie moż-
na się dowiedzieć w Muzeum Kopernikańskim, 
znajdującym się w dzielnicy Monte Mario. 

Spotkanie Taizé 
Młodzi Polacy stanowili najliczniejszą gru-
pę uczestników 47. Europejskiego Spo-
tkania Młodych w stolicy Estonii. Z Polski 
przyjechało ok. tysiąca osób. Spotkanie trwało 
w dniach 28 grudnia do 1 stycznia. Jak za-
wsze w jego trakcie młodzi uczestniczyli we 
wspólnych modlitwach, spotkaniach tema-
tycznych związanych z wiarą i życiem ducho-
wym, zaangażowaniem społecznym, kulturą 
i sztuką, w spotkaniu narodowym. Specjalne 
przesłanie wystosował do młodych chrześcijan 
papież Franciszek. 

Najstarszy biskup 
Najstarszy biskup Kościoła katolickiego 
skończył w Nowy Rok 103 lata. Emerytowa-
ny biskup Ciudad Lazaro Cardenas z Meksy-
ku jest jednym z czterech ostatnich żyjących 
ojców Soboru Watykańskiego II (1962-1965) 
i jedynym, który brał udział w jego otwarciu. 
Jest księdzem od 78 lat i biskupem od 63 lat. 
Obecnie dziewięciu biskupów katolickich ma 
ponad 100 lat.

Niechlubna lista 
Watykan opublikował doroczną listę kato-
lickich misjonarzy i duszpasterzy, którzy 
zostali zabici w kończącym się 2024 roku. 
Jest ich w sumie 13. Wśród nich 6 zginęło 
w Afryce, 5 w Ameryce Łacińskiej, a 2 w Eu-
ropie: w Polsce i w Hiszpanii. Na liście znalazł 
się zamordowany w Szczytnie ks. Lech La-
chowicz. Kapłan 2 listopada został napadnięty 
na plebanii przez mężczyznę uzbrojonego 
w siekierę. Zmarł w szpitalu po siedmiu dniach 
agonii.

Czy przed ślubem modliliście się o do-
brego współmałżonka?

J. Ja byłem ministrantem od Pierwszej 
Komunii w 1943 roku. Może wówczas jesz-
cze nie modliłem się zbyt wiele, ale zawsze 
byłem przy Bogu. To było w parafii Rzekuń, 
pod Ostrołęką. Mój ojciec poszedł do woj-
ska we wrześniu 1939 roku i zostaliśmy już 
sami z matką. Życie było niełatwe. Mój wujek 
mieszkał w Warszawie, po wojnie zabrał mnie 
na naukę do gimnazjum przy ul. Śniadeckich. 
Mieszkałem w internacie. Chodziłem do ko-
ścioła na plac Zbawiciela. Prosiłem Boga, aby 
jakoś udało mi się ułożyć swe życie. W modli-
twach były także plany rodzinne. Skończyłem 
szkołę i zacząłem pracować. 

A jak się poznaliście? 
J. Zatrudniłem się jako cywilny pracow-

nik w jednostce wojskowej w Zielonce. Za-
rabiałem niezbyt wiele. Mój kuzyn zapoznał 
mnie z Danusią w 1954 roku na zabawie 
W Warszawie. Nie wiem, czy miał taki pomysł, 
czy tak się zdarzyło… Zabawę zorganizowano 
na ul. Kolejowej w sobotę 7 maja, a w niedzie-
lę 8 maja Danusia zaproponowała spotkanie 
na mszy w kościele na Karolkowej u redemp-

torystów. Jakby pierwsza, próbna randka… 
Od tego dnia zaczęła się nasza znajomość. 

Jak długo trwał okres narzeczeński?
D. Nie pamiętam formalnych zaręczyn, 

chyba ich nie było.
J. W październiku wzięliśmy ślub cy-

wilny, ale ten prawdziwy, kościelny właśnie 
w drugi dzień Świąt Bożego Narodzenia. 
Wyszło trochę śmiesznie, bo pojechaliśmy 
do teścia, do Nowej Huty pytać o zgodę na 
małżeństwo, ale byliśmy już po cywilnym. Nie 
przyznaliśmy się jednak. Teść miał dobry hu-
mor, pytał mnie, ile pieniędzy odłożyłem, aby 
wykupić żonę. Pamiętam, że trafiliśmy tam 
w bloku na grupę kolegów, którzy trochę po-
mstowali, że zabieram im dziewczynę. Chcie-
li mnie nawet pobić, ale uciekłem. W sumie 
więc narzeczeństwo trwało nieco ponad pół 
roku, od maja do grudnia. 

A gdzie odbył się ślub kościelny? 
J. W Rzekuniu, w mojej parafii pod Ostro-

łęką. Danusia przyjechała z Warszawy pocią-
giem prosto na wesele. Spóźniła się na pociąg 
osobowy, więc ukryła się w jakimś pociągu 
towarowym i strasznie po drodze zmarzła. 

W drugi dzień Bożego Narodzenia w naszej świątyni odbył się 
piękny jubileusz. Państwo Danuta i Józef Kieszkowie świętowali 
siedemdziesiątą rocznicę ślubu. W chwili obecnej to najdłuższy 
staż małżeński w naszej parafii. Poprosiliśmy jubilatów o kilka 
słów wywiadu. 

Siedemdziesiąta rocznica
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Dotarła jednak na czas. Do kościoła mieliśmy 
półtora kilometra. Umówiłem kuzyna z brycz-
ką, z dwójką koni. Dzień był mroźny. Wyglą-
daliśmy przez okno, a jego nie było. Ruszy-
liśmy więc na piechotę, przeszliśmy kilometr, 
dopiero nas dogonił. Ale ksiądz nas znał, więc 
spokojnie poczekał na młodą parę. Nie mieli-
śmy nic. Szliśmy do ślubu w pożyczonych pal-
tach, wkładaliśmy sobie na palec pożyczone 
obrączki. Ale chcieliśmy iść razem przez życie. 

Co w takim razie z weselem? Udało się 
zrobić?

J. Ja proponowałem, aby wesela nie 
robić, jednak moja mama bardzo chciała 
wyprawić skromne przyjęcie. W końcu bab-
cia przygotowała trochę jedzenia, teściowa 
dołożyła parę groszy i zaprosiliśmy na obiad 
najbliższą rodzinę. Organizacja wesela na od-
ległość była kłopotliwa, przyjechałem do domu 
dopiero dwa dni przed ślubem, a Danusia, jak 
już wspomniałem, dotarła do Ostrołęki pocią-
giem towarowym. Po weselu wróciliśmy do 
Warszawy, szukaliśmy schronienia w hotelach 
robotniczych, w małych zakładowych klitkach.  
Po dwóch latach żona namówiła mnie, abym 
porzucił marnie opłacaną pracę w Zielonce 
i przeniósł się do jej fabryki. Powoli zdoby-
waliśmy większe mieszkanka, ale też praco-
wałem ciężko, by przynieść do domu trochę 
grosza. W latach siedemdziesiątych wyjecha-
łem nawet do pracy do NRD. Spowiadałem 
się księdzu w parafii, że nie byłem w niedzielę 
w kościele, a on naciskał na mnie: „Szukaj, na 
pewno jest jakiś polski kościół w okolicy”. No 
i znalazłem parafię pod Berlinem.  

   
Czy możliwe jest małżeństwo bez kło-

potów, kłótni, kryzysów czy łez? 
D. Raz w życiu małżeńskim może zda-

rzyć się jakaś awantura, jakieś nieporozumie-
nie, wielkie rozgoryczenie. Kiedy się pokłóci-
liśmy wieczorem, to rano rozmawialiśmy już 
normalnie. Nie było takich przerw, że kilka dni 
albo się kłócimy, albo w ogóle nie rozmawia-
my. Mąż ciężko pracował, ja też, urodziło się 
dwoje dzieci. Szkoda czasu na kłótnie. 

J. Zawsze byliśmy blisko kościoła, za-
wsze się modliliśmy. To bardzo pomaga. Jeże-
li ktoś sądzi, że sam zdobędzie w życiu pokój 
i powodzenie, to może osiągnąć powodzenie 
tylko na krótką metę. 

Co możecie powiedzieć małżeństwom, 
które mówią: lepiej się rozstać, niż kłócić. 

J. Powiem, że to głupie gadanie. Każ-
de życie jest ciężkie, ale trzeba te ciężary 

Siedemdziesiąta rocznica

pokonać. Nie ma na świecie bliższej osoby, 
niż współmałżonek. Trzeba tylko związać się 
sercem. Kiedy zostałem kierownikiem, wraca-
łem do domu późno, kiedyś nad ranem. Żona 
cierpliwie czekała. 

D. Trzeba umieć darować, przebaczyć, 
pogodzić się z faktami. Nie ma słodkiego 
życia. Jest tylko… życie. A najgorzej cierpią 

dzieci. Nie wolno kłócić się przy dzieciach. 
One patrzą tymi swymi oczętami, nie wtrącają 
się, ale  przeżywają. Trzeba chronić dzieci. 

Dziękuję. Życzę jeszcze wielu lat cier-
pliwej miłości. 

ks. Janusz Stańczuk

T E K S T  A K A P I T U

Wspólne kolędowanie
W BLIZNEM

CHĘTNYCH DO PREZENTACJI KOLĘD W SWOIM WYKONANIU
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MSZE ŚW.
I NABOŻEŃSTWA
Niedziele i święta
9.00
10.30 - Msza święta dla dzieci
(wrzesień - czerwiec)
12.00
18.00
Dni powszednie
8.00, 18.00
Spowiedź
Spowiedź odbywa się przed 
kaźdą Mszą św.
Nabożeństwa:
majowe, czerwcowe,
październikowe
po Mszy św. o godzinie 18.00
a w niedziele o godzinie 17.30
Pierwszy piątek miesiąca
Spowiedź od godziny 17.15

KANCELARIA
PARAFIALNA

czynna: poniedziałek, środa, 
piątek w godzinach 17.00 - 17.45
Parafia Rzymskokatolicka 

Objawienia Pańskiego 
ul. Łaszczyńskiego 1

05-082 Blizne
tel./fax (022) 7220250

NOWE KONTO PARAFII
Nastąpiła zmiana konta parafialnego
16 2490 0005 0000 4530 7455 5934

REDAKCJA
redakcja.objawieniepanskie@gmail.com

www.objawieniepanskie.waw.pl
(do ściągnięcia poprzednie numery 

Epifani razem z Epifankiem)

KOSZT WYDANIA: 50 GR
CENA: dobrowolne ofiary 

złożone do koszyka
 

ZAPRASZAMY  
DO WSPÓŁPRACY
Redakcja zastrzega sobie prawo  

modyfikacji tekstów.

1.  05.01 – niedziela, po sumie nabożeństwo  
adoracyjne

2.  06.01 – poniedziałek, uroczystość Objawie-
nia Pańskiego, o g. 12.00 suma odpustowa, 
obrzęd błogosławieństwa kadzidła i kredy, taca 
na misje

3.  12.01 – niedziela, święto Chrztu Pańskiego,  
po Mszy św. o g. 10.30 spotkanie dzieci  
przygotowujących się do I Komunii św.

4.  Statystyka 2024r.  
W czasie dorocznego liczenia we Mszy św. 
uczestniczyło 913 wiernych, Komunię św. 
przyjęło 540. W tej chwili Parafia liczy ok. 5000 
wiernych. Sakrament chrztu przyjęło 64 dzieci, 
do pierwszej Komunii św. przystąpiło 97 dzieci, 
sakrament bierzmowania przyjęło 16 osób,  

pobłogosławiliśmy 9 małżeństw sakramentalnych,  
w Księdze Chorych odnotowano 180 osoby, 
odprawiliśmy 18 pogrzebów, rozdaliśmy 48000 
Komunii św.

5.  Wizyta Duszpasterska w tym tygodniu: 
• Wt. 07.01 – Borzęcińska, Ołtarzewska,  
Kocjana, Zaborczna, Dorohuska, Komorowska, 
Brandta 
• Śr. 08.01 – Skłoby, Radziejowicka, Bułhaka, 
Oblęgorska 
• Cz. 09.01 – Wielborska, Fabiańska,  
Oryszewska, Otrębuska, Kozłowiecka,  
Rozalińska 
• Pt. 10.01 – Spychowska, Strawczyńska,  
Hucisko, Kirholmska, Krajeńska 
• Sb. 11.01 – Iskry. Cieplarniana

Orszak Trzech Króli 2025 w Warszawie odbędzie się jak zawsze 6 stycznia. 
Wydarzenie potrwa od 11:20 do 20:00. Trasa przemarszu wiedzie od pomnika 
Kopernika, przez Krakowskie Przedmieście, aż do placu Zamkowego. 
 trakcie orszaku warszawiacy tradycyjnie otrzymają śpiewniki oraz korony. 

Hasło Orszaku Trzech Króli 2025 - „Kłaniajcie się królowie!” - jest fragmentem 
pastorałki „Do szopy, hej pasterze”, która po raz pierwszy ukazała się  
w śpiewniku Ottona Mieczysława Żukowskiego pt. „Śpiewajmy Panu”  
w 1931 roku we Lwowie. W tekście utworu znajduje się fragment zapraszający 
Królów do pokłonu, a także słowa Padnijmy na kolana, to Dziecię to nasz Bóg, 
które zachęcają nas wszystkich do oddania pokłonu Jezusowi.

Orszak Trzech Króli 2025


